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ANIOŁ STRÓŻ
Gazeta dla dzieci. I

Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. I
Bok 4 CHOJNIE, dnia 27-go stycznia 1927 f. Nr. 4 I

H S C ł S  zasła;! około chrzsśoijaństwa, którego jakoby rsraedIlflM m  morzem się stała, jak głosi historj* Nie zapomnie
Ladzie, ladzie, wy nie wiecie, Wmy także o owem ałynnsm przymierzu, z»*artem„ . . , . . A l t  Wenecką Ricozpaspolitą si&waym królem W^szyaiZa jes szezęśo.a »  tym świeci.: Janem P iesk im , Pkt6r* g0 dliak0 j łw r fk0
Patrzeć w nitbo, gonić okiem rozpowszechniona, ni gdy nia osłabnie: on bowiem i we
Za gwlazdeozką, za obłokiem, Weneckiej Wszechnicy nauk w Padwie poświęćł się
Słuchać pieśni, którą śpiewa naaoe Prawa. J | |
Naszej duszy duch przyrody... Najmilsi! Wiarą waszą chwali się na całym świe
I nawzajem wysnuć z eiebis c,9! ?°d[6ż* w kt6r* wybraliście się, zapewniła nas
Pieśń Pitknieszą, pieśń marzenia. bowiem zdążacie do Bzyrnn, aby złożyć poszanowanie
0  aniołach i o niebie, ] czcśó jot to Książętom Apostołów, św. Piotrowi i
1 w szlachetna uderzenia Pawłowi, już to następcy św. Piotra, rzymskiemu Ar
Wybić wszystkie serca bicia cykapłsnowi, jużte dziewioz.mu owemu Waszemu św.
I ioó neln4 gwaro źvcia * Stanisławowi Kostce, już to wreszcie św, Alojzemn
M, , . Gcnzrdze, który najpierw przedstawił najświętsze eby-
Mieć za sobą lat niewiele, czaję św Stanisława w sobie samym. O błogosławiona
Mieó przei sobą szczęścia wi*ki. młodzieży! Niebo Wasze! Ojczyzny opowiada wielkiemi
W sobie duszę, która śmiele głosami sławę Boga, jeżeli zaiste święci wrsi, ani nie
I)ąiy w przyszłość, w kraj daleki... w małej liczcie ani nie małego imienia, błyszczą jak
Snem miłości, czucia, wiary gwiazdy. Poznajcie przeto bohaterów waszych : współ
„  , , zawodniczeie o łaski więksse. Podróżujcie dniej, zdą-
Kochaó, wierzyć, czuć bez miary.. żajcle do Rłymu—nie ciekawość Was pobudza, lecz po-

M „ ., bożntśó. W Rrymi8 bowlera zaesątti raligji chrzęści- 
warcyza Amiccowska, jańskiej przedstawią się wam w lochach podziemnych,

_________ znaki zwycęstwa w bazylikach ; zwycięstwa zaś Ghrye-
tusa zobaczycie wśród zwalisk budowli, gdzie wszędzie 

■». , . . „  u j  . . są sacbowsrę ustawy przeciw wiernym Chrystusa. Do
m iH u l I C I l iC  KS. Kardynała La FOlllOlnCr amfiteatru Fiawjusza prtystąpisie : doprawdy będziecie

_ . ł„ podziwiać ów grotu. Lsoz wse nie tęćą straszyły
P fltryarcny wSUSCjL wycia dzikich zwierząt, ani krzyk gawiedzi: „Nie wol

I no nam być, chrześcijanie, dla dzikich zwierząt!"
w ygłoszone do m ło d z ieży  p o lsk ie j ^  Przeciwnie w środku amfiteatru, x rodniesfoaą

v sL,wŁd e iu  21. 12. 1926 r. Jj głową, będziecie modlić »ie przy Krzyżu Paca i za
P obożn i O jc o w ie  1 m ło d z ieży  naiepszu> cierpniecie cnotę męczenników Podnoszą; zaś oozy

n a d z ie l ! Wasze do Kapitolu, nie ujrzycie posągu Jow sra, lec*
* . sam Krzyż Ohryatuia zabłyśnie, na kiórego ramionach

©la nas wyrażamy swą radość, dla was nas^eży- myśl Wasza słusznie będzie mogła czytać: „Miłość,
ezetua witając was przy tyai na,więaaym ołtarzu bazy- Pokora*. Młodzieży aajukochańsia ; głoszą ją bowiem
Uk. naszej w której z czcią przechowują się zwłoki 0We słowa Apostoła Św. Pawła: „Chrystus ukochał -l|
■w. jRffangeuBty Marka, Wyrażamy swą radość, mówię mnie: oddał samego siebie zamulę : Pokera; ponieważ >:
te  prawica Pana zoBtała pochwalona; prawica Pana upokorzył eamego Siebie Pen Jezus, stawssy się po-
podwyżbsyta Wa3.* Chociaż bowiem z powodu nie- słusznym aż do śmierci, do śnieroi zaś krzyża*. Stąd
korzystnych stosunków Rzecipospollta Wasza byia poehedzi Jego zwyoięstwo: bo dia tego i Bóg pod
foabawioua br®ni* rozszarpana i rozebrana i wrogowie wyższył Go i dał Mu imię, które j*st ponad wszelkie flj
1*L »**r martwą i złożoną do grobu, nagle imię, tak iż w imianiu Jezusa zgina się wszelkie ko-
Jak błogosławiony Bekała Wasz dawco przepowiedział, lano mieszkańców niebios i ziemi podziemnych*. /jp
i« iP? ^ ? » Nt iŚWit(o!A*3 ? arii: Pa2n7‘ ,Król0* ej. Wa* Słusznie powtarza Święty Arcykapłan Leon■Mj l świętych w których opiece żyjecie, została po- wiBlkil 0 ale zwycięstwo Zbawiciela, ’ które pokonało

d°{ iyda,’{ d° ^ t48g° d°pfawdy i diabła i świat, z pokory jest zaczęto pokorą jest za-*yaa, które jeżeli się nie mylimy, kroczy z dnia na kończone*
dałeś ku lepszym warunkom. _ ", * ..... . . .  . , Q e . . . . , mI blask lilji, którym świeoą Sw. Stanisław i Aloj- §£

Wyrażamy ponadto swą radość przypominając sy, bierze ową siłę z pokory, jaką przodkowie nasi 3S
eobie, że Polska Wasza nie jeden raz pogromiwszy (nam) przekazali; „Przajstawną rzeczą |jast psnleńst-
wrogów imienia chrzsśoiańskiego, pcłożyla najświętsze wo i czystość; ale w pokorze jest ugruntowanie lob*.



TJojci* się. uczcie się, młcd*'eócy wybrani, obolałbym 
mó*16 z Sw Augustynem, nie tworzyć świata i innych 
rzeczy, lecz te, co Zbawiciel poleca, łagodność i po­
korę serca. Niedorzecznościami te elewa wprost będą 
się wydawały tym, którzy kochają świat Laos ?akąś 
zgodę może mieć świątynia Boga z bożyszczami?

Wy, wy jesteśc'e świątynią Boga, której ozdobą 
jest świętość. Obry»tae dziewiczy, Pany Syn pokorny 
w Przenajświętszej Eacharysti, zaprasza was do po 
kory. Przystąpcie wtźaie, aoażyj de, prosząc błagał 
nemi głosami: Panie Jazu Ooryste, za wystawieniem 
się Najświętszej Marji Panny, M fcki Twej najmłodszej, 
wraz za wszystklami Swiętemi daj nam cnotę pokory, 
abyśmy przy nosili cwcce jako Iil|e róża, sadzona obok 
potoku wód. O szczęśliwy Kościół nasz, chciałbym 
mówić a Sw. Oypranyem! Kwiatom jego nie braknje 
aci liljl ani róży: czystości i miłości.

Wysilajcie się teraz, młodzieńcy najmilsi dążąc kn 
najwyższej godności jednego ł drogiego zaszczytn, przy 
pomocy Pani naszego JezuBa Chrystusa, któremu 
cześć i chwała na wirki.

‘Zplśmienlttwa polskiego.
Zygm unt K rasińsk i.

Urodyił się w Paryżu w r. 1812 wtedy właśnie, 
kiedy ojciec jego walczył za ojczyznę pod rozkazami 
Napoleona I go, jako generał wojak polskich.

Matkę utracił wcześnie, lecz najtroskliwszą opieką 
otoczył jedynaka ojciec: wielką zwracał uwagę na wy 
chowanie i naukę syna, dobierał ma nauczycieli, inta 
rasowa! się wykładami I postępami syna, sam często 
z nim rozmawiał o przeszłości budząc w nim miłość 
ojczyzny i rycerskie uczucia.

Pod takimi wpływam Zygmunt rozwijał s'ę szyb­
ko i wcześnie zazą) okazywać niepospolite zdolności 
pisarskie w wjtiszzch i pięknych opisach natury. Oj­
ciec, którego stalagi wejsiewa 1 liczne blizny, w wal 
kach za kraj itrzymane, znał i ze ością podziwiał, 
stał się dla niego ideałem szlachetnego i rozumnego 
Polaka, rycerza — bohatera.

Mając lat 15 witąpii do uniwersytetu warszawkie- 
g o ; następnie cjoiec - yBłał go do Genewy, gdzie 
uozęszcmł na różne wykłady i bardzo sumiennie pra 
ciiwał rad sobą. W roku 1830 wyjechał do Rzymu 1 
tu doszła go wieść o wybuchu powstania listopadowe 
gc. Miłość kraju porywała go do ozynn, do stawienia 
się w szeregi walczących, miłość, ojca wpływ jego, uf­
ność w jego zdanie, z&miaru jego tle do prowadziły 
do skutku. Ta walka odbiła alę w sposób bardzo 
przykry na zdrowia młodego poety, — od dziecka 
chorowity, wątły i nerwowy, poczuł eię znacznie go 
rzaj, w następstwie rozwinęła się choroba oczu.

Po wyzdrowieniu powrócił do kraju. Ojciec na 
żądanie cesarza Mikołaja I-go przvj«cb*ł z nim do 
Petersburga, przedstawił syna monarsze i miał zamiar 
pozyskać dla niego miejsce ca dworze lub w cesare 
kiąj g«ardji. Jednakże owa chcioba c ezu uwolniła go 
cd zawodu, tak niezgcdcego z jego pcwołaniem.

Niezadługo powtórnie wyjechał zagranicę dia po 
ratowania zerowi*, a zrozumiawszy, że jego zdolności 
nie orężem lecz piórem każą mu służyć ojczyźnie, za 
brał się poważnie do pracy. W 21 roku życia wy­
kończył „Niebieską Kcmodję,“ w następnym roku uka­
zał ais „Irydion**, a w r. 1843 „Przedświt** w którym 
przedstawia naród pciski w nieszczęściu, ale przepo­
wiada mu przyszłą chwałę.

W rok® 1858 umiera jego ojciec. Pomimo choro­
by strea i prawie zupełnej ślepoty, zabrał się natych­

miast do napisania jego życiorysu, aby oczyścić stł 
wszelkich zarzutów pamięć człowieka, którego cacił I 
kochał. Pracy tej już nie de&eónył — zabrakł# aro 
Bił do zriisienia wieści o śmierci ojca: umarł 21 lu­
tego 1849 r. w Paryżu, mając lat 47, pochowany w 
majątku własnym Opiniogórze, pod Ciechanowska.

Pisał Krasiński więcej prozą niż wierszem, *1# r 
prozą pisane utwory są tu właśnie najpiękniejszą po­
ezją, bo malują przed oczyma naszej duszy wspaniała 
obrazy i porywają serce.

Złote myśli.
Lepiej, że matka roni łzy nciusia
za dzieckiem w niebie,
niż łzy rozpaozy nad żywem na ziemi.

Łamigłówka sylabowa.
(Ułożyła Jadwiga Marzejewska z Ubojnie.)

Z następujących sylab ułożyć 12 wyrazów, których 
początkowe litery, z góry ca dćł, utworzą tytuł książki

Sylaby : dan, mek, rai, no, zja, io? ja, hen, wił, 
ja, a, y, wi, ryk, u, sio, ne, ry, ce, ja, tznfk, za, ja* 
oyl, me, ka, sła, y.

Znaczenie wjrezów: 1) Państwo auropejekisi* 
2) Góry na granicy Azji, 3) Imię żeńskie, 4) Imię 
męskie. 5) Miasto w Poisos, 6) Ozęśó świata, 71 Pań­
stwo wschodnie. 8) Roślina. 9) Inaczej twierdza. łO)Oz?śó 
świata. 11) Rrefca w PolBce. 12) Samogłoska.

Łom isM o kmztołouo.
Ułożyła Marta Greohowska Obojnioe.

Znaczenie wyrazów : Spółgłoska, Rsehuba eza.su, 
płynąca wodę, obuwie, imiś męskie, rzęśó ciała ludz­
kiego. samogłoska.

Litery czytane z góry na dół dadzą nazwę gene­
rała polskiego.

Rozultizenle ŁomlgłótuKI KrysztoMż tłr.Z-
Poziomo : Kot, Łucja, kucharz, Btrcardyn, Ko­

chanowski, Bydgoszcz, kr&wisc, Rasja, tko.
Piór.owe : Kochanowski.
Trafne rozwiązanie nadesłał: Janin# Polłchowska. 

Ohojnice. Agnieszka Gdańcćwna Chojnice. Wanda Paw 
łcweka, Ofcojnice. Urszula Zablońska Chojnice. Msita 
Grochowska. Eryka Leroańczykówn* Chojnice. Zcfja 
Ssyszkówna Ohcjnlce. Elżbieta Kurkówna, Chojnie®. 
Eugenja Hopówna Ohojnice W. Ohełmowski. Alfons 
Laska Obcjnioe. Józef Rudnik Gzyczkowy. Aleksy Wa­
chowski Nowe Miatto n Drwęrą.

Nagrodę otrzyma Józef Rudnik.


